
„Ogrodniczka”

Jestem sobie ogrodniczka.
Mam nasionek pół koszyczka.
Jedne gładkie, drugie w łatki,
a z tych nasion będą kwiatki.

Ref: Kwiatki bratki i stokrotki-
dla Malwinki, dla Dorotki.
Kolorowe i pachnące,
malowane słońcem.

Mam konewkę z dużym uchem,
co podlewa grządki suche.
Mam łopatkę oraz grabki
bo ja dbam o moje kwiatki.

Ref: Kwiatki bratki i stokrotki-
dla Malwinki, dla Dorotki.
Kolorowe i pachnące,
malowane słońcem,



„Ziemia- wyspa zielona”

Nie warto mieszkać na Marsie, 
nie warto mieszkać na Wenus.
Na Ziemi jest życie ciekawsze-
powtarzam to każdemu.

Ref.: Bo ziemia to wyspa,
to wyspa zielona, 
wśród innych dalekich planet.
To dom jest dla ludzi,
dla ludzi i zwierząt,
więc musi być bardzo zadbany.

Chcę poznać życie delfinów
i wiedzieć co piszczy w trawie,
zachwycać się lotem motyla 
i z kotem móc się pobawić.

Ref.: Bo Ziemia to.…

Posadźmy kwiatów tysiące, 
posadźmy krzewy i drzewa,
Niech z nieba uśmiecha się słońce,
 pozwólmy ptakom zaśpiewać.



WIERSZ: „PRZYJŚCIE WIOSNY” Jan Brzechwa

Naplotkowała sosna, że już się zbliża wiosna.
Kret skrzywił się ponuro: „przyjedzie pewnie furą”.
Jeż się najeżył srodze: „raczej na hulajnodze”.
Wąż syknął: „Ja nie wierzę. Przyjedzie na rowerze”.
Kos gwizdnął: „Wiem coś o tym. Przyleci samolotem”.
„Skąd znowu - rzekła sroka - Ja jej nie spuszczam z oka
i w zeszłym roku, w maju, widziałam ją w tramwaju”.
„Nieprawda! Wiosna zwykle przyjeżdża motocyklem!”
„A ja wam to dowiodę, że właśnie samochodem”.
„Nieprawda, bo w karecie!”
„W karecie? Cóż pan plecie?
Oświadczyć mogę krótko, przypłynie własną łódką”.
A wiosna przyszło pieszo - już kwiaty z nią się śpieszą,
już trawy przed nią rosną i szumią: „Witaj wiosno!”.


